
Tnymimlowy femm w Miite Izery 
wyrządził szkodf M 

PARYŻ, W. 10L — Teł. wł. — 
Ubiegłe i nocy przeszła nad doli­
ną Izery straszna trąba powletrz-
•a, która, mimo iż trwała zale­
dwie trzy -minuty, wyrządziła ol­
brzymie szkody, dochodzące .10 
milionów franków.. . 

W całym szeregu miejscowo­
ści zerwane zostały dachy z do­
mów. Orkan zniszczył około 

10alllot«wfraikó« 
4J000 drzew owocowych. ^W Jed­
ne] ze wsi runęła wieża kościelna. 

Komunikacja kolejowa między 
Grenoble a Tulonem uległa przer 
wanlu. wskutek zatarasowania to 
rów przez obalane slupy telegra­
ficzne 1 drzewa, (rs). 

lfUK«CM SWE«Y 
NIDWWIćTlN! 

Komunikatia kotehwt 
Moskwa - Leningrad 

onenwana 
z Leningradem w okolicach sta­
cji Bołogoje szaleje od dwu dni 
huragan śnieżny. Tory kolejowe 
zostały pokryte śniegiem kilku­
metrowej wysokości. Komunika­
cja została przerwana. 

Prasa sowiecka - donosi, że na 
JJnjl kolejowej łączącej Mpskwę 

No lepka Komitetu 
flota narodowe/ 

UrieałazWaz 
Do Fmdi I ItaUidl «vstiM 
BERLIN, 13.10— Tet.,wl. — 

„Deutscher Handelsdlenst" do­
nosi, że w dniu dzisiejszym z 
centrali Banku Rzeszy, Ja*"-1 z 
Jego oddziału w Kolonii wysła­
no znów po 35. mHJonów-marek-

Rztsor 
87 5«H. 

w złocie dla- Banku. Francji.,! marek'(rai.) 

prócz tego zaś" 17,5 mili marek 
w złocie dla banku holender­
skiego. 

W ten sposób w dniu dzisiej­
szym z zapasów Banku Rzeszy 
Ubyło—złota -za 87.5 milionów 

•M nrtova( aosoodarke 
MOSKWA.M3.10.—TeL wl.— 

Rada. komisarzy' ludowych od-: 
była nadzwyczajne posiedzenie, 
którego Jemątem była sytuacja 
.w sowieckim przemyśle węglo-
wypi.- Rząd sowiecki uznał, iż 
sytuacja ta -godzi w podstawy 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU POCttOyCÓW W GDYNI 
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trustu wejloarego 
sowiecka orzed fol**9 

I całej zospodrakl sowieckiej i po 
burzliwej dyskusji udzielił dy­
misji dotychczasowemu preze-
sowi państwowego trusta w<i 
glowego Szwarcowi. 

Wszystkie kopalnie 1 pru! 
slębioistwa, związane.z ekśpld 
tacją pokładów węgla, zbstaty 
połączone • w^ nowym" truście' 
państwowym, * który otrzymał 
nazwę „Ugol". 

Prezesem tego trustu • został 
znany czekista Dejcz, który, Ja­
ko prezes G. P. U. w Odeśle w 
latach raiO — 1921 należał do 
liczby najbardziej krwawych 
bolszewickich oprawców. 

_ -:-:— «tj 
v w y KomSanrz Ł. IV. 

Fotsty sznnaarowe pokrewnych oiganizacy], biorące «dilaJ w uroczystościach nlcdziemyan. 

Aresztowania wśród bojowców P. P. S. C. K.W. 
R*awlx|*a w y k r y ł y w i o l o b r o n i I a m u n i c j i 

Nocy wczorajszej policja poił-1 Potockiego 10, Witolda Purayc- cze wczoraf wteezorem sprawy 
lycana przystąpiła do zatrzyma I kiego pracownika Kasy chorych wszystkich aresztowanych prze-

zam. w Radości pod Warszawą,! każane zostały sędziemu śledcze 
Eug. Przełącznika robotnika mu. 
zam. przy ul. Wolskiej .96, Mar­

at J)er Warszawy". 

ila szeregu działaczy P.P.S 
CK.W., co do których zebrano 
zarzuły, fż są człortkami względ­
nie przywódcami organizacji bo 
owej. działającej nielegalnie, a 
zaopatrzonej w broń i amuni­
cje. 

Na podstawie tych wyników 
aresztowano: Piotra Jagodziń­

skiego pracownika błtmr-bndo-
wianego, zamieszkałego przy ul. 

Rozstriyaaja a bitwa t stolice Brazylii 
Wreole armie wtula sle do bofo 

BUENOS AIRES. 13.10. —Teł. 
wł. — Według doniesień, nad­
chodzących z Porto AUegre, sta­
ny Para I Alagaos po szeregu u-
tarczek z wojskami rządowemi 
znalazły się ostatecznie w rę­
kach powstańców. 
- Za gubernatorem stanu Ceara, 

-Jttóry Zbiegł wraz z rodziną na 
okręcie, wysłano w pościg uzbro 
Jony holownik, obsadzony woj­
akami powstańczemi, który na 
peinem morzu wziął okręt gu­
bernatora do niewoli i przyholo­
wał. do Pemambuco. Guberna­
tora I Jego rodzinę uwięziono w 
Jednym z hoteli. 

Komunjkat rządowy demeatu-

Jana Śynowieoklego red.- tygod­
nika „Chłopska Prawda" zam. 
przy ul. Królewskiej 41, Domini­
ka Trochlmowlcza dozorcę pow. 
Kasy chorych, ul. Leszczyńska 
6, Ewarysta ChreJcicklego. zam, 
w -Rembertowie; Józefa ' Biał* 
kowskiego zamieszkałego w •Je-

9' 
wej, 
'. Poza. .tern w-.godxm»ch *opo-

. tudniowych '. policja polltyczpa 
Je wsze&ie wladomościojsukce- doi,0nała obławy, i areaztowań 
sach powstańców. Mimo to n a p l a c u • Zilamti Brątny f koło 
stwierdzić można z całą pewno- na ! i Wielopole. Aresztowano tam 
śclą, że większa część krajuznaj p r z y w o ^ c o w bojowców- tra-
duje się pod kontrolą rewolucjo- garzy,'którzy ostatnio wywołali 

Agencja „Iskra" donosi: W 
związku z wiadomością o aresz­
towaniu w nocy z. .dnja 12. na 13 
b. hi. w Warszawie członków 
milicji partyjnej Fflfc CKW. do-! 
wlaekłjemy s.l4,-ie,*re*at«wanla 
te pozostają w . najściślejszym 

ZMY L0MA tmt 
przeiriwtaftlt 

- J3»zeta Warszawska" podaje w no­
tatce p. Ł .P. Mm. Kwiatktrwaki w 
Katowicach" krótkie ttreizczesie pize-
tnówleala p. ministra Kwiatkowskiego 
na zebraniu wyborczem w Katowic 
cach w do. 12 b. m. 

W związku z tern p. minister Kwiat-, 

nlstów. Jedynie stany Sąo Paulo 
i Rio de Janeiro znajdują się jesz­
cze w rękach rządu. k 

Główne dowództwo wojsk 
rządowych przygotowuje się do 
wydania powstańcom warnej bi­
twy na granicy Sao Patrio; któ­
ra ma zadecydować o losach rzą 
du 1 rewolucji. Powstańcy ścią­
gają również do Sao Paiio wszy­
stkie swoje siły, by zmierzyć'się 
z armją rządową. Wynik tej-bi­
twy rozstrzygnie zarazem o lo­
sach stolicy państwa, (rs). ' ' 

szereg burd i • awantur w baza 
rach i na targach. 

Zatrzymano!tam 6 osób. Przy 
czterech'znaleziono broń pałną. 

Ogółem • w czasie •'• rewlzyj 
wczorajszych władze policyjne 
skonfiskowały kilkanaście rewol 
werów-i. kilkaset nabojów. W 
niektórych mieszkaniach znale­
ziono także amunicję karabino­
wą. 

AresztoiwanI przebywają w 
areszcie policji politycznej. Jesz 

' "Fóljcji udało- -się "wykryć 
wszystkich!' uczestników - spisku 
I aresztować Icol 

. '''. -,•• . ;! 
»WładomfJść o*wykrycłu przy­

gotowań do' zamachu na • osobę 
Marszałka. Piłsudskiego, choć 
niotrł>bV;Prze]ąć"ćalyikraJ elresz-
cae._m zgrozy,' nie <raoże- zbudzić 
g|ebszego i niepokoju, lecz tylko 
uśrni*ćh politowania. Wynika to 
prżedewszystkiem ze szczegó­
łów śledztwa, których, niestety, 
dziś Jeszcze ujawnić nie może­
my. . i : 

Nie ulega wątpliwości, że Cho­
del tu: o- grupkę niepoczytalnych 

szczerstw, rzucanych wciąż na 
osobę Marszałka Piłsudskiego. 

Wykrycie przygotowań do 
„zamachu" wśród członków ml 
licjl P.P.S. C.K.W. dowodzi Jesz­
cze raz. Jak palącą konieczno 
ścią była likwidacja bojówek 
partyjnych, przedsięwzięta ostat 
nio1 przez rząd. 

Nie trzeba dodawać, że życiu 
i zdrowiu Marszałka Piłsudskie­
go nie grozi-żadne niebezpie­
czeństwo. 

Oeneraloym komisarzem Lift Narodów 
dla spraw, uchodźców politycznych rrrla 
nowariy będzie na mielące zmartazo 
FriUofa Naniena proi. Max Hubert, 
S»«raJe>r, 4ńJXfikQlił«y czlouk Naj. 
wratM«a Trybani* ml«deynan)6cH 

weto w Hadze. 

zamącą I I DCM Pilski w Oitli 
Ntn*o l soraocf ofbtli szfkf I szklany trensosrent 
OPOLE, 13.10. — Tel.'wł. — 

Wczoraj około godz. 7-ej wie­
czór niewyśledzeni sprawcy do­
konali zamachu na Dom Polski 
przy. Nicolaistrasse. 

Wedle zeznań przygodnych 
świadków dwaj rowerzyści zna­
lazłszy: się przed Domem Pol­
skim rzucHl ktlka kamieni, które 
wybiły szyby I szklany transpa­

rent nad drzwiami wejśdowemł* 
wyrządzając poważniejszą szko­
dę. 

W chwili zamachu znajdowa 
la się przed gmachem grupką 
Niemców, która zapytań* o kie­
runek ucieczki zamachowców 
oświadczyła, że nic nie słyszała; 
i nic nie'widziała. (W). 

Uceczka z pod sztandaru N. P. R. 
w odoowiedzl na komorows z „Centrolewem' 

GRUDZIĄDZ. 13. 10. Wice­
prezes zarządu' powiatowego 
NPR., Józef Małecki wystoso-

mąnJaków, którym uderzył rdo[wał do zarządu wojewódzkiego 
głowy czad partyjnych &J NPR na Wielkopolskę list, w 

Sto strzałów na ulicach Berlina 
Pogrom iydowprua WiWjprŁw w dniu otirordo pwlamentu 

BERLIN, 13.10. — Teł. wł. — 
Już na kilka godzin .przed nazna 

ko-mkl trwterdza. ie ani jedna myśl czonyrh na godzinę piętnastą o-

odpowtoda prawdzie i aie byto pnazl Reichstagu zaczęły gmach parła 
pana ministra utyte. mentu oblegać tysiączne tłumy. 

Pogrzeb ofiar urieffuej katastrofy 
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SkoasygnanUK licznie policja 
zmuszona trjia do oczy szczania 
dojazdu. Doszło przyfem do gło 
śnych deraonstracyj, > podczas 
których ares»towa» 30 otćb. etrzytd mrodowych sociotistów 

Jrumny ze zwłokami straszne) kataatroty sterowea. aniielłiuEgo & JLOt, wy­
stawione w opactwie Westminsteru. 

Ody pod Reichstag zaczęły za­
jeżdżać samochody, z których 
wysiadali posłowie narodowo-
socjalistyczni, przyodziani mimo 
zakazów policji w mundury ba-
taljonów, szturmowych, tłum 
wznosił 

okrzyki na cześć Hittlera. 
Wielokrotnie jeszcze poHcla mu­
siała interweniować. Ogółem a-
resztowano 'około 200 demon­
strantów. Tymczasem w sali 
Reichstagu galerje dla publiczno 
ścl I trybuny prasowe wypełniły 
się do ostatniego miejscaJ W lo­
ży dyplomatycznej zauważyliś­
my radce poselstwa polskiego 
Wyszyńskiego. ' Na gajerjl dla 
pUbHcznosct zalał miejsce. 

ks. Auggst Wilhelm Pruski 
świeżo' upieczony członek partji 
Hltttera.' 

Posiedzenie zagaił najstarszy 
wiekiem poseł Herold t partji 
centrowej. Ody senjor w myśl 
regmamlrm-twnajmił, iżHćzy 63 
lat i zapytywał,'czy rra-sa}i obe­
cny jest' starszy od:n1e>f3 f^e« 
kkm poseł.. kojtmtnJi&UJTorgler 
zawołaj; „owszem, wsrod naro­

dowych socjalistów!". • Wywoła­
ło to olbrzymią awanturę na sa­
li. Wśród nieopisanego zamie­
szała-słychać było 

przeważnie mężczyzn W młod­
szym i - średnim - wieku: ,JHeil 
Hi trier**, I głośne domaganie się 
komunistów zniesienia oblężenia 
Reichstagu przez policję. - Sta­
rzec na trybunie dzwonił I dzwo­
nił, lecz hałas • trwał. Z kolei 
odczytano' Ustę posłów, co zaję­
ło całą godzinę. Następnie 
narodowi socjaliści i komuniści 

zaczęli się przelicytowywać, sktą 
dając wnioski nagłe. 

Podczas gdy policja skoncen­
trowana pod Reichstagiem ście­
rała się z demonstrantami, wa;a-
lia h ittlerowców wpadła na Lełp-
zigerstr.. 1 zaczęła 
demolować sklepy ^ tydowkl+j, 

Osoby o. semickim Wyglądzie 
twarzy wyciągano przemocą ź sa 
mocbodów oraz * napastowano 
przechodniów żydów. Dotarłszy 
do wielkiego domu towarowego 
Wertheima, demonstranci powy­
bijali szereg szyb wystawowych 
i-wtargnęli dH wnętrza; • ' 
•" W pópłocmi. który oganiał pn i f 

birczRość_w„imacbu • 
kilka osób stratowano. < f-

Przybyła na miejsce zaalarmo-. 

wana policja musiała użyć broni 
palnej. Oddano 

około 100 strzałów* 
Rozpraszanie demonstrantów 
przeciągnęło się do godzin wie­
czornych. Dokonano kilkuset.a-: 
resztowaa. Liczba ofiar harazie 
jest nieznana. (My). 

którym prosi o skreślenie go a 
listy członków partji NPR., za­
znaczając Iż nie może.się pogo­
dzić z ostatniemi posunięciami 
przywódców NPR- którzy, dla 
posiadania mandatów, zjedno­
czyli, się w Centrolewie, tem sa­
mem .weszli do czerwonej staj­
ni drugiej międzynarodówki. (K), 

WYIMO 9200 EM GMNTOW 
pntz non eturtft 

GDYNIA, 13.10. W ostatnim 
kwartale wyjechało z portu 
gdyńskie*© doJumaryku Kanady 
1 Francji 9200 emigrantów pol­
skich w poszukiwaniu chleba. 

(K), 

Żntobny dzień Lo*t«fvnsf 

W- uroczystym pomebie oKSf «fa«znej katastrofy sterowtł 9, JM j * 
udział, cały uemal- Laadyn. Na Mlecłu kooA*t pegrzebowT - anachi 

przez Jkweł Trafateanu ' i 

http://MOSKWA.M3.10.�
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uiawntt pracą w niedzielą 
ŁÓDŹ, 13. 10. W dniu wczo­

rajszym wybuchł pożar w fa-
fcryce Brauna I Jurjewicza przy 
nj. Sienkiewicza 3/5 w ŁodzL 
Przybyła na miejsce straż ognio 
,wa połar ugasił*. 

. Administracja fabryki utrzy­
mywała, te polar powstał wsku 
tek samozapalenia ale przędzy. 
\ Tymczasem dochodzenie prze 
Vowadzone przez strat bgnio-
ą wykazało, że przyczyną po-

'lesci 
gospodarcze 

Zdolność produkcyjna cemen­
towni polskich wynosi przeszło 2 
mlljoay ton Tocznie. Stopień wy­
korzystania możliwośctproduk­
cyjnych Jest niedostateczny. 

W ciągu roku Heżącego wy­
syłka cementu na rynki wewnę­
trzne zmniejszyła sto w porów­
naniu do roku ubiegłego o 13 pro 
centów-

'W rym samym czasie (trzy 
kwartały r. W wywieziono za-
ftrąniaf 0, Sproc. rnnlej cemen­
tu, nTż w rymie okresie roku uble 
Slego. 

W ostatnich miesiącach ce­
ment wywozi sle głównie do Bra 
zyljl, nmandjl, Szwecji 1 Łotwy. 

aa rynku 
Szwedzki trust zapałczany na­

był pokaźny portfel akcy] najsil­
niejszego przedsiębiorstwa zapal 
czanego St. ZJ. — Dlamand Math 
Corporation. 

Dzięki temu porozumieniu fi­
nansowemu trust szwedzki bę­
dzie miał możność interwencji na 
rynka amerykańskim, który do­
tychczas był broniony przez. Ola 
mand M. C. 

Znawcy twierdza 11 wymienio­
na transakcja to pierwszy „chwyt 
za gardło" amerykańskiego ryn­
ku zapałczanego przeprowadzony 
silną dłonią wielkiego finansi­
sty, króla zapałczanego — Kreu-
gera. 

Dotychczasowe operacje'mtll8r 
d«r4 szwedzkiego óttSywały- sW 
Jylko na terenlefluropy-

tani było zapalenie sle pwedsy 
od selfaktora, co niezbicie śwlad 
czy. Iż 
mimo niedzMI fabryka była 
czynna. Pocą tern adektorzy otrą 
tacy widzieli robotników, po­
śpiesznie opuszczających w cza­

sie polaru fabryk*. 
i Prócz strat w wysokości 10 
tysięcy zł., administracja fabry­
ki pociągnięta będzie do odpo­
wiedzialności za naruszenie dnia 
świątecznego. (Ro). 

ZICWJ K u i ttcrycta 
dba tytko 

o swych urzędników 
WARSZAW A..13.10. 

Ołowny Urząd Ubezplocsan 
Społecznych wydał do Kas cho­
rych wysoce znamienny okólnik. 
Oto okazało sle, te z miejsc kli­
matycznych, przeznaczonych dla 
ubezpieczonych, korzystał 

przeważnie personel 
Kasy chorych. 

W pewnej Kasie zdarzyło sle, 
le 

wszystkie miejsca 
w uzdrowiskach 

zajęli urlopowani pracownicy Ka 
*y. 

Okólnfk nakazuje udzielanie 
pierwszeństwa ubezpieczonym. 
Czy to pomoże, czy zmieni do­
tychczasowe metody traktowa­
nia ubezpieczonych przez Kasy 
— przyszłość pokaże. 

W tajemnicy 
Sowiety betfa trzymały 

pamiętniki 
Cziczerina 

Z Moskwy donoszą: 
, Były komisarz sowieckiej po­

lityki zagranicznej, Czlczerln, 
ukończył pisanie swych pamięt­
ników. 

Przed kilku dniami Czfczertn 
otrzymał zawiadomienie z Po-
lltbiura, le ogłoszenie pamiętni­
ków mole nastąpić dopiero po 
upływie lat 50. __ _ 

Rękopis zostaIT3dańy~dó"de­
pozytu tajnego archiwum rządu 
sowieckiego w Kremlu. 

DZIS: 
WARSZAWA, Dłut. fali 1411.7 m. 
Oodr. 11.58: Sygnał czasu, helnaj z 

Xrakowa. O. 12.10: Muzyka z płyt gra 
melonowych. O. M.30: „O czem bę­
dziemy radziły aa zjeździe pan d mu" 
— opowie p. M. AnklewiczDwa. Godz. 
1535: „Lotnisko w Ameryce Południo­
wej". wygi. kpt M. Krelowfcz. Godz. 
15.50: Odczyt z Krakowa, a 16.15: 
Muzyka z płyt gramofonowych. Godz. 
17.15: „O wodociągach w miastach 
dawne! Polski". wygt. mł. L Piekarski. 
C. 17.13: Koncert popul. symf. w wyk. 
ork. Pila. warsz. 1) K. Kurpiński: U-
wertura do op. „Kalmora*. 2) V. No-
vak-. Suita słowacka: a) W kościele, 
b) Miedzy dziećmi, e) Zakochani, d) W 
sali tanecznej, e).Noc, 3) P. Czajkow-
•ki: Ąndalt* z 5-ei syinł. 4) F. Sme­
tana: Poemat aymf. „Wełtawa". Godz; 
19.10: P. J. Sokollcz - Wroczyński, 
•wygi. fetjejgn p. t „Królewska Idylla".: 
O. 19.25: Muzyka z płyt gramofono­
wych. a 19.50: Opera z Poznania. Po 
transmisji retransmisja ze stacyl zagr. 

JUTRO-
WARSZAWA, Dług, fali 1411,7 m. 
Godz. 11.58: Sygnał czasu, hejnał z 

Krakowa, a 12.10: Muzyka z płyt gra 
inofonowych. a 14.30: Radlokronika, 
iwygl; dr. M. Stejpowski. G. 15-50: Od­
czyt rządowy p. t .Psychika społecz­
na a tyctójfospodarcze" — p. W. Wen 
do. OPtoS: Kwadrans '«*' najmłod­
szych. 2) Program dla dzieci star­
szych. Zagadki 1 szarady, wygł. p. H-
Ładosz. G. 16.45: Muzyka % płyt gra­
mofonowych, G. 17.1$: „Mazowsze w 
pleśniach I przypowteśclacir. wygt. 
prol. H. Mościcki. a 17.45: Suity ba­
let. w wyk. ot*. P. R. D L Pougeh 
Ballet Louis XIV: a) Wstęp, b) Para­
ne, c) Les Tdtcotets, d) Ezotlqne, e> 
PastoureUe et canaries, fi Duetto amo-
roso, g) Gigue irancatse, h) Apotheo-
se, 2) U Dellbes: Sceny balet z op. 
J(assya", a) Obertas, b) Danse autfce-
Jic, c) Szumka, d) Trepak. 3) I. Sche-
bek: Miniatury baletowe, a) Zegar z 
kurantem, b) Taniec lalek, 4) A. Tho­
mas: Muzyka bajet święto wiosny' 
z op. „Hamlet", a) Taniec wiejski, b) 
Taniec aryłKwycK, c) Piotoniliu,. d) 
walc - mazurek, e) Scena.. z"kwtałamlk 
Q. 19.10: Skrzynki -opczł. rolp. Godz. 
19.25: MBZTW * płyt grimołonowych. 
O. 19.50: Muyzka z płyt gramofono­
wych. O. 20: „O tajemnicach korespon 
dencll dyplonutycznej", opowia dr. M. 
Henzel. O. 20.15: Przemówienie z ok, 
swleła włoskiego, wygi. p. M. Melina-
O. 20JO: Koncert narodowość, wioski. 
Wyk.: I. Dublsta (ałtrz.), U. -Mecnez 
(tenor). 1) Vivaldi - Reaplghl: Sonata 
D.dui odtgr. Dublaka 1 Ursieln, 2a) K. 
Cilea: Arii „Lamenlo di Feddnco" z 
op. „L'Arl«sl«naVb) P. Mascagnl: A-
rja „E. anctie Beppe amb* z op. „Ami-: 
co Frltz" odip. p, Macoez. 3») VtvaHt 
Dudow: Largo c Allegro. t>) Padre Mir 
tsni: Andanttn*. c) Oiardini: Glgue o-' 
degra p. Dubiska, 4) Kwadrans literac­
ki. 5) U. Oiordano: Aria „Improvlso" 
z op. „Andrzel Chenier" odip. p. Mao 
twz, 6J Vivaldi: Koncert a-moi!, a) Al-
legro, 6) Largo, c) Presto odegr. pp. 

Dubiska 1 Ursteln, 7a) O. E. Pinulflo: 
Pechce?, b) P. TosU: Segreło, c) A. 
Bucci - Peccia: Serenata gelata od­
śpiewa p. Macnez, 8a) PizzetH: Una 
Canzona, b) Bazzini: La Ronde de* lu-
tins odegra p. Dubiska- W przerwie 
Kwadrans Wer. „Lulgl Plrandeflo -
Nowela". O. 22.15: Koncert kompozyt. 
A. Czeresnina w wyk. kompozytora 
(fortep.). 1) Sonata a-moll, op. 22: a) 
Allegro commodo, b) Andante, c) Alle­
gro, d) Gra?e, 2) Petfte Suitę D-dur, op. 
6: a) Marsz, b) Chant sans paroles, 
Berceuse, d) Scherzo, e) Badinage, 
Humoresque. 3) Toccata D-moll, op. 1, 
4) 3 transcrlptions slaves, op. 27: a) 
Batelieres du Vołga. b) Cbanson pour 
la oherle, 5) 4 romance*, op. 31. 6) 
Toccata g-moll, op. 20, 7) 4 arabes-
flues. op- (I, 8) Etude de Cpnceri Q. 
23: Muzyka taneczna. 

Mto u oastat ikfMrto 
totBmttL. 

uenr «be e4łW ałt OB»-
rsal w Działdowie (U Pouutca. Przy-
byłi ofozycla emhoka w liczbie IM e-
sob ulitowała co chwfle zerwać wiec 

WWokrotn* przarywiala gtównemo 
mówcy b. MUtorowi prot. dr. W. Ka-
astenieekiama ka*uy» ale fłMklem. 

Uporaw»*y ji« wreszoia z tętni prze 
rywaalamU proL W. KitnlMtoekl po­
czął rozwłlać Idee tlnyca rządów, 
których bcak w IS-yni wieku Polaka 
przypleczłtowłl* uztabł nleooffleglofc!, 

Brzesc! Brz**et — poczęło wo­
łać znowu sto gardzieli opozycyjnych. 

_ Tiki — woli BToiefor — gdyby 

wówczas znalazła sl* ' 
ręka I oaadaHa w Wdeag Brzełctu Ur 
gowlczan Branfcklego 1 Potockiego, nit 
mielibyśmy łtuletnlel niewoli!* 

Zerwały ile huraganowe okUild, la­
la dragt cna trzęsła ile od braw I o-
trzykew* 

— Shuata, iłuaamle, alach tyl* Mar 
•załek PtiłdaWI' 

Skonfudowanl osozycJoiiUel ucichli 
I przesiedzieli Juz do kooca nieco eoo-
kolnle), sl* płotestując nawet przeciw 
ko odczytami rezolucji, wypowiadające) 
ile za poparciem Bloku BMPtrłyJitgu 

f t k t y t i M 
cle prof. Kozłowskiego. oEeenT w 
ilości zgorą 800 osób gokowłązaH 
sle wytelyć wszystkie stty w akcji 
wyborczej na listy Bezpartyjnego 
Bloku. 

W Czeladzi, bardzo opanowane! 
przez komunistów, na wiecu w o-
becnołcl 600 osób, z ław, zajętych 
przez CKW PPS wnoszono okrzy 
ki na cześć Marszałka I odśpiewano 
Pierwsza Brygado. 

W Busku odbyt sle wiec pod go 
lem niebem przy udziale 1300 osób. 

Ma gfóra: 80 wiecach f zeora-
tiiach. molitiyuh a młclatrwy Ber 
partylnego Bloku mamlesrowato 
wczoraj województwo kieleckie na 
rzecz obozu Marszałka Piłsudskie* 
to I a JUtą, wyborczą BB. -

Niektóre wiece miały przebiec 
Imponujący. W Odzywole, powie­
cie opoczyńskim, na wiecu pod to­
tem niebem zebrało sle gforą 1500 
włościan. 

Na zebraniu nauczycłełskłem, któ 
re tie odbyło w Klękach, po refera 

Wiera w wijwióditwte winintsktan 

5 milionów bezrobotnych 
w S tanach Zjednoczony eh 

Zatslano klesfc« I fałszowano statvstyfcl 
WASZYNGTON. 13.10. Sensą 

cją dnia Jest oświadczenie sena­
tora Roberta Waąnera z New 
Yorku, ze Biuro Statystyczne rsa 
du amerykańskiego rozmyślnie 
fałszuje Ilość bezrobotnych w 
Ameryce, podając Ich liczbę na 
2.500.000 
zamiast rzeczywistych 5.000.000. 
Robi sle to w celach politycz­
nych. 

Stany Zjednoczone przezywa­
ją, największą z dotychczaso­

wych, depresje ekonomiczni-
Odpowiedzialni za nią są w pf 
szyrn rzędzie pyły pt*saPd«nt 
elldge, oraz minister iHSrbu, 
lon, którzy zasypywali Atńer 
optyTttifrtycznsml zięewnjerłlamt 
o rozkwicie przemysłu 1 nfa 
ostrzeni Przemyślu I handlu o 
jsrll4ajiieym sle kryfysle-r-twler, 
dzl senator Wagner.—Kryzys coj 
raz więcej sie zaostrza 1 nie wł* 
dać nadziel poprawy". 

Drzemka bezrobotnego w salowe-
Hindenburga 

pnerwani przei nolciBiltn 

przerwano przemówienie okrzyka 
ml na cześć marszałka, wobec 
c»go mówca tam wlec rozwią­
zał; prosząc członków Ch. D- o 
pozostanie celem zebrania 50 pod 
plsów na listę okręgowa Cb. D. 
Zostało Jednakie na sali tylko 
10 osób. 

Na terenie województwa war 
szawsklego odbyto sle wczoraj 
kilkadziesiąt wieców. 

W Orójcu usiłował w sali Do­
mu lutowego przemawiać b. pos. 
Ch. D. p. Bltner. Ody mówca po­
czął ostro występować przeciw 
rządowi Marszalka Piłsudskiego, 

W wo ewMztwie łództciem 
W Łodzi odbyły sto dwa wiel­

kie zgromadzenia publiczne z udzla 
łem około 4500 osób. Przyjęto je­
dnomyślnie rezolucje, opowiadają­
cą sle za Marszałkiem Piłsudskim. 

W powiecie piotrkowskim odby­
ło sle 6 wieców. Przedstawiciele 
PPS CKW usiłowali wystąpieniami 
swojeml Zakłócić spokój, lecz wy­
dalono nieproszonych gości z sali. 

W Łęczycy na wielkim wlecą 
zabrał głos przedstawiciel Stronni 
ctwa Narodowego, któremu obecni 
nie pozwolili dokończyć napastni-

NOWY JORK. 13.10. NowoJor 
skl bandyta Jack Diamond, zna­
ny w Europie z operetkowych 
przygód z policją niemiecką, padł 

czego przemówienia I wśród okreyjj^y „biegłej ofiarą zamachu, 
ków na cześć Marszałka Piłsudskie 
to uchwalili rezolucje wypowiada­
jącą sl* u poparciem listy Bloku 
Bezpartyjnego. 

W powiecie konińskim odbyło sle 
14 wieców, 

Na terenie woj. łódzkiego odby­
ły sle wiece w szeregu miejscowo 
ści, zamieszkałych przez ludność 
robotniczą .wśród których bardzo 
usilną agitacje prowadzą komuniści 
I PPS CKW. Wszędzie tam mówcy 
Bezpartyjnego Bloku spotkali sle 
z bardzo przychylnera przyjęciem. 

Król ... w Waszyngtonie 
Przy szabli 

i z. czerwonym parasolem w ręku 
Ambasada Polska w Waszyng­

tonie miała gościa niezwykłego 
przed paru dniami. Do zastępują­
cego ambasadora radcy Łebków 
skiego przybiegła wystraszona 
telefonistka Ambasady Miss Ma­
tylda Denis komunikując mu, iż 
w kanceJarjl znajduje sle--. król 
Polski zadający paszportu dy­
plomatycznego na wyjazd do 
kraju. 

Jednocześnie przed Ambasadą 
zebrał sie wielki tłum gapiów po­
dziwiających nadzwyczajnego go 
ścla ubranego w mundur oficera 
polskiego przy szabli i z ponso-
wym parasolem w teku. 

Radca Łebkowskl porozumiał 
sle niezwłocznie z władzami I 
konkurent Zygmunta IV Wiiskle 
go z wszystkieml naleineml mu 
honorami powędrował do zakła­
du psychiatrycznego na obserwa 
cje-

„Królem" tym okazał sle nie­
jaki SyfuJ, Polak zamieszkały w 
San Francisco. Udało mu sle 
przebyć te odległą drogę do 
Waszyngtonu zupełnie bezpłat­
nie, gdyż poczciwi Amerykanie 
zaopatrzyli go w bezpłatne bile­
ty kolejowe 1 Jeszcze dali ma 
pieniędzy na drogę. 

BERLIN, 13.10. Ubiegłej nocy 
funkcjonariusze policji kolejowej 
zauważyli na dworca w Akwi­
zgranie 16-letniego chłopca, któ­
ry podkradl sle do stojącego na 
torze wagonu salonowego prezy­
denta Hlndenburga l przez okno 
wszedł do wnętrza. 

Policjanci osaczyli wagon w 
przekonaniu, 11 do wnętrza 
wszedł zamachowiec. Chłopca 

ujęto ukrytego w kącie salonki, 
układającego się de enu. Stwier­
dzono, iż Jest to bezrobotny i ben 
domny Koseke, stale syi 
piający w wagonach kolejowych. 

Oświadczy! on, It nie wiedział, 
że wagon ten Jest salonką prezy-> 
denta I jedynie chciał sie prze* 
spać. Broni przy nim nie znale'. 
zlono. , 

Jack Diamond dogorywa w szpitalu 
Zamach członków bandy Al Capone 

Wzmożenie walk miedzy przemytnikami 

Do jego pokoju w jednym z ho 
tell na Broodway wtargneH za­
machowcy' 1 oddali do niego 
4 strzały. Trzy kule utkwiły 
plecach, czwarta raniła go w gło 
we. 

Ciężko rannego herszta prze­
wieziono do szpitala. Istnieje sła­
ba nadzieja utrzymania go przy 
życiu. 

Policja przypuszcza, 'Je nlezna 
nJ zamachowcy rekrutują sle z 
bandy Al Capone, przed którym 
Jack Diamond w swoim czasie 
musiał uciekać do Europy. Po 
jego' powrocie do Nowego Jorku 
Al Capone przyrzekł mu. Iż po­
zostawi go w spokoju. Widocznie 
miedzy bandytami wynłMynowe 
spory, które skłoniły Al Capone 

do sprzątnięcia rywala. 
Przypuszczenia te potwierdza 

fakt, że walki miedzy poszczegót 
nemi bandami przemytników wy, 
bućbiy na nowo. 

W godzinach rannych członko 
wie jedne] z band w Brooklynie % 
pędzącego samochodu zastrzelili 
dwu przemytników r bandy kotw 
kurencyjnej. 

— Z okazji przybycia do LnH« 
córki ( żony wygnanego przywódcy re­
publikanów kaUlonskich Mada, odby* 
ly ii« tam dmnosatracje, przyczam i&+ 
szło do itarc c potlcją. Podczai :uu* 
ty ranyth zostało izablamt około 40 
osób. 

— Według Informącyt AłioclatfJ 
Pres*'IU}*,.Le*-ruBzJa*ó'n et Co, ko* 
munikuj*. '^.pozyeika. .41* ttendee w 
wysokości' 12Ś milionów dolarów ZM 
ttala uchwalona- przez nrlodzynarodo* 
wy Syndykat banków. 

— 
Stosunek człowieka do pieniądza 

Na ten temat możnaby powie­
dzieć wiele dowcipnych uwag 
I spostrzeżeń, jak o miłości bez 
wzajemności I t p. Chodzi nam 
tutaj jednak o poważniejszą stro 
ne tego odwiecznego zagadnie 
nla. Tezą naszą Jest że stosu 
nek człowieka do pieniądza Jest 
istotnym odbiciem cnót, zalet i 
wad człowieka. Sposób, w Jaki 
człowiek pieniędzy używa, Jak 
na nie pracuje, jak Je oszczędza 
lub wydatkuje — jest najle-
pszem świadectwem jego morał' 

Genialny twórca „Fausta" w stosunkach z Polakami 
*a wystawie gdańskiej » 100 mz*ke z s t H Goethego 

Całe Niemcy przygotowują sle 
do uczczenia 100 rocznicy śmierci 
największego swego poety, a za­
razem jednego z najgłębszych genju 
szów ludzkości, Johanna Wolfgan­
ga Goethego. 

Choć rocznica ta przypada do­
piero w t. 1932, we wszystkich o-
srodkacb nauki 1 literatury nie­
mieckiej jnż dziś czynione są żabie nie z Karlsbadu, — albo odwiedza* 
gl, aby uroczystości jubileuszowe > ty go w Weimarze. Były to szczy-
wypadły jaknajokazaiej. Ale nie-' ty społeczeństwa i kaltury połsjtiej: 
tylko Niemcy przygotowują uczczę- obaj Adamowie Czartoryscy, Sta-

nlejszy dorobek polski naukowy 1 li-
łeraokl dotyczący Ooethego, • 

W wielkiej sali, lezącej w bardzo 
dobrem miejscu, gdy* wprost wej­
ścia, w doskonałych portretach o-
lejnych, młnjatnrach i sztychach 
przedstawiono hi przedewszyst-
klem te t̂ajwazalejoze postacie pol 

nla swego rodaka. Czyni to takie 
cały świąt kulturalny, uznając nie­
przemijające wartości, które Goe­
the wniósł do skarbca ludzkości 

Na ziemiach polskich 
pierwszy złożył hołd Goethetnu 

Odańik, 
urządzając wystawę P- n. „Goethe 
a Wschód". 
, Wystawa przedstawia Sle-car-
dzó ciekawie. Zgromadzone na niej 
niezwykle liczne a wiełWeJ wartoji. 
ści pamiątki po Goethem ł tycTp 
gdańszczanach (Chodowiecki, Scbo 
penhaurowie 1 In.), którzy pozołta-
wałi w stosunkach z wieun poe­
tą* 

Polaków > interesuje oczywiście 
naspardziej dział Zatytułowany 
„Goethe a Polska". Dzięki zabie­
gom polskiego Towarzystwa przy­
jaciół nauki i sztuki w Gdańsku, jak 
również' dzięki gotowości jaajpo-
wałiuelszycn muzeów 1 MWJotek 
polskich oraz kilku prywatnych o-
sób udało sio tu skąpić prawie 
wszystko, co ilustruje 

(tosuakl osobiste Goethego 
z Polską 

i Polakami, jak również najpoważ-

nisław Kostka Potocki, marszałko­
wa Lubomirski, Szymanowska, 
Wołowska, Jaraczewska — 1 wre­
szcie Adam Mickiewicz, Odyniec, 
PoL. 

Wystawiono również szereg au­
tografów Goethego, a także pióro 
gęsie, ofiarowane przez Goethego 

Mickiewiczowi podczas-pobytu na-
1829. Obok niego leiy' 

autograf Mickiewicza. 
aut̂ ptyozoość tej stwierdzający 

pamląUd. 
Na jednej ze ścian włdzim 7 por-

trety-ks. Antoelego RadzłwHła, na-
Ooefliego-Htłów- mleŝ iik* ks, Poztutnskfogo. a Jed-

nocMśnie utelentewanego kompe-
zytora pierwszej muzyki do Fau­
sta. Tuż obok:. w gablocie partytu­
ra tej muzyki, libretta do niej 1 list 
syna Goethego, opisujący wystawie 
nie Fausta w pałacu radzlwiłlow-
skhn w Berlinie w 1831 r. 

Z drugiej strony tejże safl wiszą 

Tui w gablocie oryginał łaclfiskie-

portrety Niemcewicza, Fredry i 
Brodzińskiego. Fredro w 1821 r. 
wystawił na scenie we Lwowie 
r. 1830 za prezesury.Nlemcewicza. 

Co wróża gwiazdy n dzień 14 października 
NlfSwierOltiie sio upowiida 

Wcztiny ranek 
Soi*, leszcze przy 

eść zorsic naslro 
It lab rozczarowa 
ida, co Jednak 
azybko przeminie, 
* godziny polnlei-

. *ze, poczynając od 
godz. 9-e| nadają ji* do załatwiania 
Interesów. 

Dzl.cn dzMelszy niezły Jest do za­
łatwiania wszelkich apraw związanych 
z tyciem óomowrm t roddnnem lub 
tez z mieJtcem zamieszkania. Godziny 
południowa mogą nam przynieść Ja­
kie* nowe pomysły, projekty li* Me­
le. 

Mimo wizyitko — l*pi«l dzlslal nit 
zatatwiat rnraw walnie/szych, co do I puytiłzane do rodziny, 

szogo^wieszcza w Weimarze w r. [-go pisma Goethego do Towarzy­
stwa, W którem dziękuje „szlachet­
nemu narodowi polskiemu" za wy­
bór. 

W przyległej małej salce zgro­
madzono przekłady utworów Goe­
thego na iezyk polski. M. te. wir 
ozimy tu wszystkie przekłady wy­
dane za życia Goethego (w latach 
1823 — 1832) oraz wszystkie prze­
kłady Fausta, 

Na dalszych ścianach rozmiesz­
czono 40 nieznanych dotychczas 
nikomu 

Ihutracy] do „Fausta". 
Są to doskonałe, pełne oryginal­

ności 1 bujnej fantazji rysunki p. 
Stanisława- Rawicz - Dembińskie-
swój przekład ' tragedii Goethego 
„Clavlgo". Brodziński w 1822 r. wy 
dał pierwszy przekład „Wertera", a 
w 1829 r. zaproponował Goethego 
na członka Tow. przyjaciół nauk w 
Warszawie. Wybór ten nastąpił w 
go, który równocześnie dokonał Je­
szcze Jednego przekładu całości 
Fausta na Jeżyk polski, pozostające 
go dotąd w rękopisie. 

Słowem, dział polski wystawy 
Goethego godny Jest widzenia i by­
najmniej nie gaśnie wobec- boga­
tych zbiorów, zgromadzonych w 
innych działach, 

Trzeba Jeszcze dodać, że z okazji 
tej wystawy Tow. przyjaciół nau­
ki I sztuki w Gdańsku wydało w 
bardzo ładnej szacie doskonały od 
czyt prof. dr. S. Wukadtaowtcza p* 
Ł „Goethe und Połeo". Przedsta­
wia on całość tego zagadnienia 1 
jest trwałym dorobkiem nauki pol­
skiej. JM. K. 

rezultatu których irie mamy dostatecz­
nej pewności. Bowiem godziny poobie­
dnie — po godz. 16-ei — mogą nam 
przynleić nieoczekiwane niepokoje, za-
wąsy, to* naplecie nerwowe. Obietni­
ce w tym czasie dokonane — nie zo­
staną dotrzymane, a związki wówczas 
zawarte — nie będą trwale. 

Zwłaszcza w stosunkach z" osobami 
obceoii tnoiHwe nieoczeklwant nieporo­
zumienia. 

Wieczór również nlentdzwyczajnle 
ile przedstawia i może przynieść drób 
ne rozczarowania, kaprysy lab niepo­
rozumienia z osobami płci odmiennej, 
specjalni* po godz. 22-ej. 

Dziecko dziś urodzone — wraiHwe, 
ciule, zamknięte w lobie — bodzie 

/ . S. D. 

noścl I mądrości. Możnaby po* 
wiedzieć: powiedz. Jak sle ob­
chodzisz z pieniądzem, a powiem 
ci kim.jesteś. Wiele szlachet­
nych cech natury ludzkiej ma 
ścisły związek z dobrem uty­
ciem pieniędzy. Wspaniało­
myślność, uczciwość, sprawie* 
dliwość 1 poświecenie oraz cno­
ty praktyczne, jak oszczędność, 
oględność, przezorność, a po­
nadto — wstrzemięźliwość, czy­
stość obyczajów, trzeźwość —• 
wszystko to ma przecięli zwią­
zek 1 niejako wypływa • nale­
żytego użycia pieniędzy. Nł-
przykład — wstrzemięźliwości 
człowieka, który pracuje 1 o-
szćzędza, aby dojść do dobro­
bytu -r-jest dowodem wielkie! 
śiiy charakteru 1 Jest najszczyt-i 
niejszą z cnót, bo przynosi zwy-< 
clęstwo nad samym sobą, 

Życiu naszemu cokolwiek brat 
kuje poglądu moralnego na pie­
niądz 1 człowieka. 

Posiadanie książeczki oszczed! 
hośclowej PKO. Jest .riewątpO-
wie dowodem dużych wartości 
moralnych danego człowieka ł 
dobrze świadczy o sile Jego 
charakteru. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 13.1A 

Btakaoty 
Doi Staa. Zjedn. 8.96. 

Metale 
Rubel złoty 4.77, Dolar irebray 8.4< 

Rubel srebrny 1.87, Srebrny Mion r« 
lyjskl 0.86. 

dja WMS, Londyn 4A34J, N. Arii 
S.9t2, Paryż 35. Praga 26,47, Sfi/ah 
carj* 173J7, Wladri I t t K Wbcay, 
46.72, Czerwoniec 6. 

_ , . Paijory krtacylso 
DoląrówtarS6.2ł, 5 proc. poi, kopw> 

85 J. 10 proc pol.'Jo>Ł 104, 4 uee Toz, 
tawoiLlfB. it\j& P ™ C , & . feA 
4 l pól proc L2. m. WacjSwy 53, 
5 proc LZ m. Wariz*wy STOKs^c 
LZ. m. Warszawy 73, S proc LZ. Ł»< 
dzi 66.73, 10 proc LZ. SlwOeo ł7. 

aPolikt Słowy 113, 
aa 87. SHa 

*r 3U5. Fir­
ki 40, Ulpop 

orbita 48, Ostro 
wleckl* 53. Par»wozy 18.5, Stazaeho-, 
wici 12, BorkoWsW 3, Jabtkowłsr *•*< 
Haberbasch 113, Spirytus 21. 

Kilewjkl 42, 
1 Światło 70, Warsz 1 
tey 2.3, Węgle! 40. CagUD 
24.5, IHodrzeJfiwSJŁRorl 

g * a t • 
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W kolebce dziejów religii chrz 
podrół przez granice dwu kontynentów do Palestyny I Syrii 

Z kra/u. piramid ruszył delegat 
rządu polskiego do króla Hedtasu, 
pik. Janusz Gasiorowskl, w dalszą 
drogę do Palestyny i Syrii. 

Komunikacja miedzy Kadrem a 
'Jerozolima nie pozostawia wiele 
do życzenia. Wygodne pociągi, zło­
żone z -pullmanowskich" wago­
nów, sypialnych 1 restauracyjnych, 
odchodzą regularnie i mkną szyb­
ko do celu. 

Droga wiedzie 
przez Iznalłe, 

nowe miasto, wzniesione jako baza 
dla wojsk angielskich, strzegących 
kanara Sutskiego. Szachownica pro 
stokitnych ulic tej geometrycznej 
osady o charakterze koszarowym 
stanowi jaskrawy kontrast z «oo -
tycznem tłem, które Ja otacza. O 
kilkadziesiąt kilometrów wyłej w 
dót kanału Suesklego pociąg za­
trzymuje 16 w B Kantara, gdzie 
odbywa się przeprawa przez kanał 

• na specjalnym promie. Formalno­
ści celne załatwia szybko poli­
cjant palestyński w charakterysty­
czne] czapce futrzanej I w. chwile 
potem pociąg mknie Już przez pół­
wysep Sknri, spoglądając lewym 
szeregiem okien na osady wybrze­
ża morza Sródzlemengo, ' prawym 
zaś gorącą pustynie Et Tih™ 

W połowie drogi do Jerozolimy 
mijamy osadę El Arish, miejsce -. • 
(kwarantanny „Ojca zadiamlo-

nycfc"-. 
Niema tu Juz żadnej kwarantanny. 
Na miejscu, gdzie rozegrała się tra 
gedja bohatera poematu Słowac­
kiego, znajduje sie dziś obóz woj­
skowy 1 szpital. Mieszkańcy El 
Arish nie wiedzą nawet zapewne, 
te osada Ich uwieczniona Jest'w 
arcydziele literatury polskiej... 

świta dzień. Pociąg minął niepo­
strzeżenie 

grulo* miedzy Afryką I Azją 4 
I zbliża sie do Jerozolimy. Pierw­
sze wrażenie z Palestyny Jest ra­
czej przykre. W porównaniu z ży-
swym, ruchliwym Egiptem uderza 
to krajobraz Jednostajny, posępna 
pustka, kamienista martwota. Do-

rero potniej, w nowych miastach 
portach, obraz zmienia sie zasa­

dniczo. Znaczny rozmach cywiliza­
cyjny żydów zaciera pierwsze wra 
Senie bezpowrotnie. 

Tyle razy i°t opisywano ostat­
nio Palestynę, te powtarzać rze­
czy znanych niema potrzeby. Od 
kilku lat kraj ten Jest na ustach ca­
łego Świata przez niezwykły splot 
faktów na tern matem terytorium. 
Grób Chrystusa, który znalazł sie 
iw ogmu wałki miedzy, Arabami a 
łydami, to przecież prawdziwy 

paradoks historyczny, 
który usprawiedliwia całkowicie 
Bahrteresowanle świata dla Pale­
styny. « 

Konsul polski w Jerozolimie p. 
Zbyszewski, przyjmuje podróżni­
ków polskich serdecznie i gościn­
nie. Świetnym przewodnikiem po 
miejscach świętych jest 

ojciec Stanisław 
s zakonu , Franciszkanów, którzy 
strzegą drobu Świętego 1 utrzy­
mują w cale] Palestynie przytułki 
dla pielgrzymów. 

O. Stanisław mieszka w Jerozo­
limie Juz kilkadziesiąt lat. Tytko w 
r. 1918 na wieść o odrodzeniu pań-

Nowoczesne letnisko w 
stwa polskiego przybył do Ojczy­
zny, by ofiarować swą pomoc 

podczas obrony Lwowa— 
W Betlecm • na miejscu żłóbka 

Chrystusowego stoi dziś kościół, a 
w nim, przy samym żłóbku—' żoł­
nierz palestyński. Przykre to, lecz 
konieczne, od czasu głośnej bójki 
religijnej, i która, rozegrała sic w 
tern świętem miejscu.' Jeszcze za 
czasów panowania tureckiego. 

Z Jerozolimy wiedzie piękna dro 
ca 

do morza Martwego. 
Na niewielkie! tej przestrzeni sa­

mochód spuszcza sie z wysokości 
800 metrów ponad powierzchnią 
morza do 400 metrów poniżej po­
wierzchni morza, morze Martwe le­
ży, bowiem, Jak wiadomo, w de­
presji. Temperatura staje sie coraz 
nleznośniejsza, z Transjordanjl za-
wlewa gorący wiatr z plaskiem. 

Morze Martwe zasługuje rzeczy­
wiście ~ na swą nazwę. Wrażenie 
martwoty potęgują jeszcze dość 
znaczne 

kawałki *oD I aslaltu, 

F —"--
Widok- na miasteczko Hama. Wj>gIeW koło pompujące wodę s rzeki Órotltł 

-

Płk. Gąsiorem ski w przejeździe przez pustynie 
,1 H«ma w Syrii. 

miedzy miastami. Homs 

pływające po powierzchni... Cisza 
przejmująca skłania do refleksji. 
Znajdujemy sie przecież właściwie 
głęboko pod ziemią, o 400 metrów 
poniżej poziomu cywilizacji— 

Ktokolwiek znajdzie sie w Pa­
lestynie, nie może ominąć Nazare­

tu Mieścina ta. która 
wychowała Chrystusa, 

czyni niezwykle sympatyczne,Wra 
zenie. Schludne takżt i czyste jest 
miasteczko Tyberjada, leżące nad 
jeziorem. Gcnezarcth, na • granicy 
Syrii.. 

Ta granica nie lest szczególnie 
trudną do preebycia. Z wartowni 
wychodzi strażnik syryjski 1 stem-
ploje bez słowa paszporty,, podróż­
ny sam otwiera sobie szlaban gra­
niczny 1 samochód z dobrej drogi 
palestyńskiej wjeżdża 

przez „most córek Jakóba" 
na znacznie gorszą syryjską. Jeste­
śmy już „pod mandatem" Francji. 

Syria zwie sie właściwie „Sta­

nd Stali damasceńskiej, D3ma»uV 
produkuje dzli wyroby z dr z 
metalu oraz Jedwabie, 
adamaszki. Jedno j 
szych nilast vyscn 
Bafchąrakteryśtycz 
tektąry. Niestety w 
sacli ucierpiało ono 
kreski powstania'Di 
czona lest niemal do< 
dzielnica, a wraz v\ 
pałac z typowo arąps 
nicm. Pod rnafaml ji' 
cze, jako wsWrmie 

Nic <w&Jotytq»dObrz> 
noścl francuskiego zarządu : 
nego. . Tł ^ 

Z Damaszku d l 
na szosa przez mlnstaT 
do Aleppo, mtas<» gen/ _. 
rego tradycje śą tu.Jeszcze 
żywe. Ahrppo Jeslisatannóg 
sza ilustracją olęiklego kwtjS 
spod.arczego-Sytii. Słynne 
będące 

Istnym labiryntem sklepów,. 
połączonych .łukami na przest 
ca|ej dzielnicy miast*, goile.liawr 
niej micścHa sie giełda I stfjMkąlł 
sie kupcy z całego świata. ttCmti 
niemal zflpełnle poste..' DzjWn> 
szybko upadło to naprawdę plęifl 
miasto, w .którem nie b'm X 

nami zjednoczoneml, Lewantu" 1 
składa sie z szeregu państewek o 
odrębnych konstytucjach pod pro­
tektoratem FrancjL Kryzys ekono­
miczny, na który, narzekała Egip­
cjanie 1 Palestyńczycy, daje ale tu 
Jeszcze bardziej odczuwać. Kwitną, 
ce dawniej miasta, lezące na wiel­
kiej drodze handlowej z Turcji do 
Bagdadu, podupadły bardzo, nowe 
granice odebrały bowiem • Syrjr 
„hkrterland' 

Przer gorącą pustynie samochód 
zbliża sie do 

starożytnego Damaszku, 
pięknego, pełnego zieleni miasta, 
przylepionego, niby gniazdo Jaskół­
cze, do skały. Ongiś ośrodek slyn-

19-letni chłopak na czele bandy złodziejskiej 
grasującej zuchwale na letniskach podmiejskich 

Cala szajka znalazła się pocT htuczem 
WARSZAWA, 13.10. 

W okolicach' Otwocka, Faleni-
cy 1 Mińska Mazowieckiego do­
konywano 

ciągłych kradzieży, 
a do powiatowego urzędu śled­
czego napływały stale meldun­
ki o wystąpieniach złodziejskich. 

Policja podjęła w tej sprawie 
energiczne dochodzenie.' Wyni­
ki śledztwa były niezwykle sen­
sacyjne. 

Okazało się, ze na czele do­
skonale zorganizowane] bandy 
stoi 

19-letnl chłopak, 
Aleksander Nowikow. Jego pra-

Więcej znachorów niż lekarzy 
Walka x- ciemnotą w Łodzi 

walkę ze - znachor-ŁÓDŻ, 13.10. Łódzka komenda 
policji w porozumieniu ze staro­
stwem • zamierza przeprowadzić 

Dziś: 
Jutro: 

WINSZUJEMY 
KalikstowL 
Jadwidze ł Teresie. 

energiczną 
srwetn. 

Jak zdołano stwierdzić na iere 
nie Łodzi Istnieje 800 znachorów. 
Terenem ich działalności są prze 

• dewszystklem przedmieścia, gdzie 
żerują na nieświadomości I cie­
mnocie biednych warstw lu, 

'ści. (Ro). :no-

wą ręką był Aleksander Kacpe-
rowicz, b. student Politechniki 
warszawskiej. 

Nowikow dostał się do Polski 
w roku 1920, idąc 
w ślad za wojskami bolszewlc-

klemi. 
Już* wówczas był hersztem 

bandy napół zdziczałych dzieci. 
Po nagłem odstąpieniu bolszewi­
ków, Nowikow został w Polsce. 
Przez szereg lat byl 

włóczęgą kolejowym. 
Odznaczał się niezwykłą zrę­

cznością 1 śmiałością. 
Gdy dorósł i trudniej mu się 

było ukrywać pod wagonami, 
zorganizował szajkę złodziejską. 
Chłopak ten, nie umJMąoy czy­
tać ani pisać, odznacza się 
niezwykłym sprytem 1 pomy­

słowością. 
Będąc hersztem bandy, nie był 

zupełnie znany przez, swych lu­

dzi. Wszelkie rozkazy I plany 
napadów, wyda wat Kacperowl-
czowi, z którym spotykał się w 
pewnej nocnej restauracji przy 
ul. Niskiej. 

Rozkazy ii Kacperowlcz spi­
sywał 

umówionym szyfrem, 
co pewien czas zmienianym 1 
kartki rozmieszczał w oznaczo­
nych miejscach. Kartki te odbie­
rali poszczególni członkowie 
bandy. , 

Szajka miała skład narzędzi I 
broni 

w dziupli drzewa 
w lesie poa Palenicą. Kryjówkę 
tę znał tylko Nowikow 1'Kaarw-' - , " ". : 

rowicz. I . " "AiJ 

^ S i i £ ^ S % t Niedobitki sabotażyslów ukrairiskik 
lenicy był Wacław Kykolew-
ski, „komendantem" WlfńSka Ma­
zowieckiego — Bolesław Za­

błocki. 
„Komendę" nad Otwockiem, 

jako miejscowością 
najbardziej dochodową, 

mlal sam Nowikow, który zresz­
tą byl tylko „głową". Wszołka 
akcję bowiem prowadził Kacpe­
rowlcz. 

Obu przewódców aresztowa­
no w pociągu otwockim. Następ­
nie poszły dalsze aresztowania. 

Ogółem zatrzymano 14 osób. 
Aresztowano również paserkę 

Olgę Płatonowową (Strzelecka 
I), która skupowała od złodziei 
skradzione rzeczy. 

pomarańczowych ogro 
cych. niby ogrody S«m 

Nie brak fy^-pleko] 
wości kltaiatjrij 

gdzie przecięta ti 
żona iest dp *łred 
Nader mlfem'lefnisk> 
bek, .znany łąko rniej! 
jisk starorzymskich, 

kości KB m„ skądro*"* . 
Włpjnhrty widok na Btynit l.t 
rze Sr^dłfemne. Jest to pi 

Monte Carlo Syrfl. 
Kasyno gry zapełniają IM 

gipejanie I Syryjezymr. -,• 
niema na lekarstwo; JJŚ.U 1 
każe skrJaklś szeik w stroi 
sklm. budzi p/awllziw* Md 

wielki . r t ^ i ^ ^ c p r ^ ^ i ń y ^ " 
tę dzielnice b»W się / 
nie. abr na Ich gruzach 
ne. nowoczesne. Jest li 
wspaniałych gmachów 
nycb,- uniwersytet, « " 

uiwMtycje „«* « 
Beyrut lltiy bowlłm około , 
siccy mieszkańców l— 200 < 
pustych.?Ze względu ha dotOdMso 
łozenie^geogialiczne' ma jedqakAue 
małe sąapse • rozwoju, łls 
dek handlu azjatycko - eu_, 
go. W Imporcie dominują,ta 
wiście Francja. W ostatnich,; 
czasach żywą ekspansh 
Włosi, cor̂ az częklej-taae 
dzą 

towary z Połskt, 
W Beyrucie- doszła 

rowskiego' depeszą, że' 
zawinie do Port Ssklni 
kówT, ndający ale do I 
zegnawszy wlec Syrję, troat sto •*» 
zwłocznle. do Port Saldu, i " 
witać pierwszy polski sfaf 
dlowy w kanale Suesklm. *§fc. 

Pańałwowa komisja wyborcza 

PrzytfoJotpania bofouw SU Zjednoczortych 

Afflmluńskie samoloty opMiua city Nowego Jorfii irleorzehłU aestwa A*. 
ma db obrony przed oapadenj wrog%-

po pi4ilkj*em posiedzeniu, ua ktArem ustaloiio numery porząd 
st»nwy.ch. 

*c libi pań-

Końce i początki 
IfW NA • 

WEK 

NE 

LA 

LA i fi 

B E ­ ZE . 
Do pustych kratek wpliać po Jtdnei ptak Uplewający. 3) ogroszen(«,-«-wl-

sylabie, aby powstał piersekń wyra- no bhspaiiskie, 51 pis<no płriodv<:a>e, 
z«w, połączonych poczarkoweml < — 6) tabhca,. -7J. -podsla w = - dii»l».. 8) 
wndednie koAcowecni — sylahan^ Uzj-nk.-

Zujczeuis wyrłzćw; l) Łmn*m;*v 

porzucają w lasach karabiny 
LWOW. 13.10. W związku z 

pożarem folwarku w łlołhoczach, 
powiat Podhajce, którego doko­
nano w ubiegłym miesiącu, wy­
kryto. obecnie 

sprawców tego podpalenia. 
Są nimi uczeń 6-ej klasy ,jg!-

tnnazjuiii w Rohatynie oraz ko­
wal Łaplszek. W czasie rewizji u 
Łaplszka znaleziono w miechu 
kpwalsklrnb 6 lontów oraz rakie­
ty, używane przeć sabotażyslów. 

Obu aresztowano. 
We wsi WJerzbowce pow. Bi ze 

żany. znaleziono wczoraj w I«sie 
kilka karabinów opanych o Jfze 
wo. 
Pod mostem nad rzeka znalezio­

no równie* broń i < 
które porzucono na skuiekjjflBfc! 
pacyflkacyjnej.(PAT:). —:.*—.—_ 

Dola żeglarzy 
33 ludzi utonęło 

PARYŻ, 13.10. W poblizu-Mn 
klerkl nie wyrzuciły r r a - j ^ H 
zwłoki kapitana b a r o w c ą ^ ^ H 
grls". Parowiec wyjechat- .J^K 
wrześtda.t Amwerpjl I PH^ST-
podobrile ząitoczotiy prt9»,',#ri 
kan zatonął wraz z 33 ludimi-za-
logL / 

— : - : — 
Nastrojowy obrazek tfefartiki 

i wytor.my ttMtt chór Dana i glrhjy na tle łDaznel dekoracji.w, 
M War stanie- • 

Łoaaaaaal 1 
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y będą egzaminem dojrzałości społeczeństwa polskiego 
w chwili bezspraejc: 
dHa -organizmu P«"! Zbliżający sie; termin wybo­

rów do 'ciał u*Uwodawe*ycb 
p»wini«n by* jednocześnie ter-
orfnem, w którym społeczeń­
stwo iwykate stąpień auntero-
sowańia podstawowemi zagad­
nieniami pańttwowcmi, wykaże 
wyrobienie, polityczne- i zajmie niego skorzysU_ 
stanowisko w Itosunkji do rot-JdofrUlość polityczną spoteczaA 
grywających si* wypadków 
•dodam państwie. 

Prawo Wyborcze w Polsce 
ma szerokie podstawy demo­
kratyczne i gwarantuje wszyst­
kim swobodne wypowiedzenie 
się w wyborach. 

Tr: trzeba umieć z niego skorzy­
stać, trzeba bezwarunkowo • 
jego skorzystać, aby stwierdzić 

stwa. 
Przystępujemy do • wyborów 

Zapowiedź zwycięstwa Idei Harszalha 
w gminie zabłudowskimi 

ciężkiej 
-organizmu państwowego* 

Obóz Marszalka Piłsudskiego 
wziął na siebie ciężar wielki: 
przeprowadzenie Polaki przez 
rafy watki partyjnej, wyciągnię­
cia grzęznącego wozu państwo­
wego na twardy gościniec rac-
ionalnej myśli państwowej. Na-
ezy go w tej pracy gorąco po­

pierać. 
Każdy z nas uprawnionych 

do glosowania ma obowiązek 
oddać kartkę wyborczą; nikogo 
nie może, nikogo nie powinno 
brakować. 

W dnia 13 bm. odbyła się 
t e £ t i n i e delegatów wszytt-

wsi w liczbie SI osób, 

29 listopada odsłonięcie 
pomnika poległym 42 j t p . 

W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem p. Wojewody 
odbyto się posiedzenie Komi­
tetu bodowy, pomnika poległym 
42 p. p„ na którem ustalono 
termin odsłonięcia pomnika w 
dniu 29 listopada b. r, 

którzy po wysłuchaniu referatu 
o sytuacji polityczno-goipodar-
czej wygłoszonego przez orga­
nizatora zebrania p. Aleksan­
dra Wiszowatego. oraz prze­
mówień kilku poważnych go­
spodarzy, uchwalili dołożyć* 
wszelkich starań, aby w dniach 
16 i 23 listopada -nie. znalazł 
się ani jeden mieszkaniec wsi, 
nieświadomy niebezpieczeńst­
wa, do jakiego usiłują prowa­
dzić rzekomi obrońcy a fa­
ktyczni wrogowie Narodu. 
1:-

W 
WIEC B. B. W. R. w Ciarosl-

pieniu i powadze tiedziclę, dnia 12 bm. od-
ę w Czafnej Wsi wiec 

B.B.W.R. v aa którym przema­
wiali b. poseł J. Walewski i p. 
J. Sulima Szulmaniewicz. 

Referaty mówców obejmowa­
ły całokształt polityki Państwa 
w dobie obecnej, doniosła zna­
czenie przyszłych ciał ustawo­
dawczych, oraz rezultaty kilku­
nastoletniej obłudnej roboty par 
tyjników, a zakończone zostały 
wezwaniem ludności całej gmi­
ny do zjednoczenia się pod 
sztandarem Wodza Narodu Mar 
szałka Józefa Piłsudskiego, któ­
ry Państwo polskie wraz z ca­
łym narodem prowadził i prowa­
dzi ku świetlanej przyszłości. 

Zabrani rolnicy z kilkunastu 
okolicznych wsi w liczbie oko­
ło 150 osób wysłuchali w sku-

przybyłych 
przedstawicieli B.B.W.R. dając 
tern wyraz, że nietylko Czarna 
Wieś ale i okoKca cała rozu­
muje już dzisiaj inaczej, niż 
tego pragną długoletni kazno­
dzieje przeciw - rządowi. 

K o g o p r z y i ą l 
Psa Wojewoda • . 

P» Wojewoda przyjął w dniu 
wczorajszym: p. F. Filipowicza, 
kpt. Romualda Sorokę; pp. sta­
rostów Skarżyńskiego i Kuli­
kowskiego; Dr. Sienkiewicza, dr. 
Szamotę; p, Wilamowskiego, 
radnego m. Zambrowa; p. zast. 
starosty powiatowego Sobfcstę. 
W dnin wczorajszym złożył wi­
zytę p. Wojewodzie gen. re­
zerwy Bułak-BałachoWicz. 

Tajny wyszynk wyrządza 
NIEOBLICZALNE SZKODY 

Nielegalny wyszynk alkoholu 
w piwiarniach i sklepikach wiej­
skich przybrał w ostatnim cza­
sie jmatraszające rozmiary. Taj­
ny wyszynk wyrządza nieobli­
czalne szkody skarbowi pań­
stwa,' a jednocześnie podrywa 
istnienie legalnego handlu na-
nojamf* alkoholowemi, który ob­
ciążony podatkami nie może 
skutecznie konkurować z uchy­
lającym się od płacenia podat­
ków nielegalnym wyszynkiem. 

Tolerowanie tego stanu rze­
czy jest czynem antypaństwo­
wym i jako taki winien być 
najepergicznej tępiony przez 

, władze bezpieczeństwa. Stwier­
dzono, i ż tam gdzie znajdują 
się miejsca tajnego1 wyszynku 

l .*K»rs-Dentr»t* 

A. Bernblum 
P O W R Ó C I Ł 

,jA. Sienkiewicza Ni-. 14, lei. 6-86 

szerzą się kradzieże, 'awantury, 
bójki i morderstwa. 

Upada wtedy społeczna i pań­
stwowa prąca wsi, a szerzą się 
masowo wypadki zdziczenia 
obyczajowego. W związku z 
zbliżające mi wyborami może 
władze o d n o ś n e wydałyby 
powtórnie zarządzenie, nakazu­
jące tępienie z całą bezwzględ­
nością przejawów tajnego wy­
szynku. 

Ilie gap się na ni. Giełdowej 
Brajoa Farber (Zamojska 3) 

zagapiła się na ulicy Giełdowej 
i zgubiła portmonetkę z wcale 
pokaźną sumą 463 zł. i 8 dolarów. 

Ofiara 
P. Paulina Bohusz złożyła w 

Administracji „Dziennika" ty­
tułem ofiary na cele kulturalne 
woj. Związku Młodzieży Wiej­
skiej — 5 zł. 

NAJWYBITNIEJSI 
A R T Y Ś C I 
Ś W I A T A 

CZYSTY 
MELODYJNY 

D ± W I S K 

J. SUD i W. RYNKTEWICZ, Białystok, Lipowa 1. 

Wszyscy muszą stanąć do 
urn wyborczych. 

Każdy głos polski nieoddany 
—to wzmocnienie obcych, któ­
rych los i historja złączyła z 
nami we wsnólnCtn Państwie, 
we wspólnej Ojczyźnie, a wśród 
których—niestety—dużo jest o-
bośełnych na dobro Rzeczypo­
spolitej. 

Kto z pośród nas Polaków 
nie odda głosu swego w dniu 
wyborów, ten sobie wystawia 
smutne świadectwo, że nie za­
służył na miano obywatela, ten 
stwierdza swe ubóstwo myślowe. 

biidnott iydowsha Kolna 
protestuje przeciwko wystąpieniu Trewiranusa 

W tych dniach w Kolnie od­
był się wiec, zorganizowany_sa-
morzutnic przez ludność żydow­
ską, przeciwko zakusom Nie­
miec na całość granic .Rzplttej. 
Po przemówieniach kupca Wol­
fa i rabina Kapłan* zebrani na 
wiecu uchwalili następującą re­
zolucję: „Ludność żydowska 
miasta Kolna protestuje prze­
ciwko niegodziwym wystąpie­
niom ministra pruskiego Trevi-
ranusa i wszelkim zakusom 
niemieckim na nasz dostęp do 
morza, jako godzącym na na­
szą wolność gospodarczą i po­

lityczną oraz pokój światowy. 
Jesteśmy gotowi solidarnie bro­
nić tak. drogo okupioną 'wol­
ność Rzplttej Polskiej i stwier­
dzamy, że nie pozwolimy by 
wroga potęga urwała choćby 
piędź ziemi piastowej. Na zew 
chwycimy za oręż i wraz z ca-
łem społeczeństwem staniemy 
d.o walki o całość i nienaru­
szalność naszego Państwa". Re­
zolucja podpisana została przez 
wszystkie organizacje żydow­
skie umiarkowane i socjalistycz­
ne w Kolnie. ** 

Aresztowanie prezesa 
Komitetu okręgowego „Wyzwolenie" 

Na polecenie p. prokuratora Miejskiej 
Sądu Okręgowego w Łomży 
aresztowany został w Ostrowi-
Mazowieckiej Roman Janowicz, 
prezes komitetu okręgowego 
„Wyzwolenie", radny R a d y 

kandydat czołowy 
do Sejmu, jako oskarżony z 
arł. 129 K. K. za wystąpienia 
antypaństwowe. Janowicz zo­
stał ulokowany w łomżyńskiem 
więzieniu. 

Chorzy na fyfai w Szpitalu Żydowskim 
Władze sanitarne państwowe 

i miejskie prowadzą energiczną 
walkę t chorobami zakainemi 
i uświadamiają ludność, że łat­
wiej jest zapobiec chorobom 
zakaźnym, niż zwalczać epi­
demie. 

Niestety musimy zanotować 
fakt niestosowania przez wła­
dze miejskie własnych zasad w 
praktyce. 

Wobec przepełnienia Szpita­
la Zakaźnego, Magistrat prze­
niósł część chorych na tyfus 
do Szpitala Żydowskiego, prze­
znaczonego dla chorych wew­

nętrznych. 
W nocy pozostaje w Szpita­

lu tylko jedna siostra, która o-
piekuje się zarówno chorymi 
wewnętrznymi jak i zakaźnymi. 
Powstaje wobec tego uzasadnio­
na obawa infekcji chorych we­
wnętrznych. 

Uważamy, t e o ile umieszcze­
nie chorych tyfusowych w Szpi­
talu Żydowskim chwilowo jest 
niezbędne, to jednakże koniecz­
ną jest ścisła izolacja tych cho­
rych wraz z obsługującym ich-
personelem lekarskim 
ty chorych. 

od 

Mimowolny zajbóica 
Onegdaj o godz. 7 wiecz. w 

mieszkaniu Zygmunta Sokołow­
skiego (Chmielna 22) zdarzył 
się nieszczęśliwy wypadek. Ko­
lega Sokołowskiego Stanisław 
Brysiewicz, manipulując rewol­

werem, przez nieostrożność spo­
wodował strzał. Kula ugodziła 
syna Sokołowskiego Edwarda 
w serce. Po kilku minutach Ed­
ward Sokołowski wyzionął du­
cha, 

uSiłHIltl 

Z 

.Rotor", sp. z o. o.. Poznań, Dąbrowskiego 78-a. Tcl 68-65 
„Auto-Kooctrn", ip. z o.o.. Katowice, Św. Jana 15, tcl. 30-06 
J. Chławoowicz. Wilno, Wileńska 8. 

ara i potrzebna 
kasjerka maszy-

niatka na bliską 
prowincje z udzia­
łem 250 złotych. 
Pensja 120 micilacz 
nie, mieszkanie, o-
pai. Wiadomość 
Wiatrakowa 2. Spot 
dzielnia. 

Od zaraz do wy­
najęcia miesz-

kanic słoneczna 6-
pokojowe ze węzeł­
kiem, wygodami. 
Adres w Admini­
stracji .Dziennika". 

Sprzedam osobo­
wy eamochod-

karetke, nowocze­
sny „Ford" w bar­
dzo dobrym stanie. 
Dowie dziać sle.: Sto 
łcczna 8. 

ro l u j - wszelkie 
wygody - do wy­

najęcia. Ciepła 3m.l 

Zgubiono książkę 
wojskową 1 kar­

tę mob. wydane 
przez P.K.U. Biały­
stok aa imię Win­
centego. syna Ka­
zimierza, Kulikow­
skiego. roczn. 1897, 
zam. w. Bobrowa. 
gm, Zabłudów. 

Zgubiono książka; 
wojskową, wyd, 

przez P.K.U. Biały­
stok. na imię Grze­
gorza, syna Juliana 
Tryburskiego. ro­
cznik 1889, zam. 
Białystok, Knyszyń­
ska Nr. 4. 

Zgubiono koncesję 
na handel wy­

robami alkoholowe­
mi, oraz zezwolenie , 
na sprzedaż spiry­
tusu dla celów do­
mowych. wydane 
przez Izbę Skarbo­
wą w Białymstoku 
w 1926 r. na Imlą 
Aleksandra Furo-
wicza, zam. w Sn-
chowoli. 

Zgubiono książkę 
wojskową, wyd. 

przez P.K.U. Biały­
stok, na imię Lejby 
syna Chaima Saarl-
sztejna, roczn. 1898, 
zam. Grajewo, Pocz­
towa 4, 

Zgubiono książkę 
wojskową, wyd. 

przez P.K.U. Biały­
stok na Imię Jan­
kiela. syna Jony, 
Blumentala. roczn. 
1902. zam. Biały­
stok. Szpitalna 3. 

„MODERN" oziS • 
P R E M J E R A 

początek 
6 3 0 ,8»° f ity» 

'WSPANIAŁY 
N I E M Y F I L M 

Przebiegły uwodziciel 
łatwowierny małżonek i lekkomyślny młodzian 

U STDP KOBIETY... 
... pięknej 
zrąysłowej MARLENY DIETRICH 

EMILA JANN1NGSA z filmu . . N I E B I E S K I A N I O Ł " 
w wielkim filmie erotycznym najnowszej produkcji p. t. 

„ Z N A J O M A Ż W A G O N U S Y P I A L N E G O ' 
P O M E R A N C A Żądać wszędzie najlepszych obcasów krajowych firmy H M A R S " 

D O K T Ó R 

Leja B0MASZ0WA 
Choroby kobiece i aknaserja 

ii. Czpt.i.inti:, (rt| Lliaiij). TiLI-41. 
przyjmuje w g. od 9—1 p. od 4—8 w. 

Dr. NeumarK 
Ciinii •wryina, istni ł siuisłtłm. 
Przylanie od gods.10—12 1 od 3—• w. 
Białystok, al, KUiśskiego 11. 

Telelon Kr. 6-06. 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby wenaryczne-skornc 
Prryłmdte od godz. 9— l-«ł I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KMnsHega • TMoton, »-«i. 

WAKUNKl 

^•row 
PIENUMERATTi Miejscowa z doslarcswttiem sio dorna 
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*>wa szoaltT redekc.—26 gr„ drobni , 

pryw,at. i epołeci. w kropka poJUgają opłacie 
PeftUe Zakłady Graficzne .Dz-eonik Białostocki". Legionowa 1. Telef. HŁr. 11 (dodatkowy) 

OGŁ08ZEH: za wiersz mfliinetrowy—saarokoać szpalty redakc. w teksete aa 4 stronie—70 groszy, swyczajna połowa szpalty redakc.—25 gr„ drobne aa wyraa 20 gr. Układ ogłoszeń 
r. Za rs>rmtnowT drak ogłoszeń Administracja nie odpowł»da..Na 7.,«r'»i» nebwał Zjazdu p'a*T Frarwinc. wszystkie konronikatr instTtucyi pry 


